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S P R A W Y  P O L S K I E
PAKTY O NIEAGRESJI Z ZSRR. FRANCJI 
I ZACHODNICH SĄSIADÓW SOWIETÓW.
New York Times 27.XII w korespondencji z Mo­

skwy, omawiającej rokowania w sprawie1 polskiO-so­
wieckiego paktu o nieagresji, pisze m. inn.: Sowiety 
uważają pakt ten za. pseudopokojowy gest i nie wie­
rzą, by Polska istotnie zamierzała pakt fen podpisać. 
Sowiety również sądzą, że pakty o nieagresji imają 
bezpośrednią wartość propagandową dla Polski,, 
szczególnie wobec zbliżającej się konferencji rozbro­
jeniowej. Sowiety ponadto, isą zdania, że min. Zaleski 
podczas wizyty w Londynie odpowiedział na angiel­
skie uwagi co do zaborczości Polski, powołując :się na 
układy z Sowietami.

Korespondent „Timesa" twierdzi, że sceptycyzm 
Sowietów wynika i stąd jeszcze, że Sowiety zgoła nie 
pragną popierać polskich amibicyj stania się leaderami 
państw bałtyckicih łub ,Bałkanów; pozaitem Sowiety 
nie chcą ułatwić francusko - polskich manewrów, wy­
mierzonych przeciwko Niemodm. Takie zapatrywa­
nia Moskwy są krańców)® sprzeczne z informacjami u- 
dzielonemi Dur anty1 emu w dobrze poinformowanych 
kołach podczas jego pobytu w Warszawie.

Prasa francuska z 23.XII omawia w d. c. sprawę 
układu francusko. - sowieckiego.

L'Humanite dopatruje się w krytyce tego paktu 
rozpoczęcia kiaimpanji przeciwko Sowietom ze strony 
„imipenjalistów francuskich".

Dzienniki prawicowe dowodzą niewłaściwo­
ści prowadzenia rokowań z  rządem ciowiiedk'im, 
podkreślając, że Moskwa, nie ukrywa; nigdy, że 
wszelkie urnowy i dane przyrzeczenia nie przed­
stawiają dla komunizmu żadnej wartości. Takie 
jest stanowisko bolszewików zarówno wobec, zobo­
wiązań, zaciągniętych przez rząd carski, jak i przez 
rząd sowiecki. Ponadto Sowiety przerzuciły swą zło­
wrogą propagandę do ,krajów, którym przysięgły, że 
zachowają zupełną neutralność. Francja i  Angljai do­
świadczmy już tego na sobie. Czyż potrzeba jeszcze 
więcej dowodów złej woli Sowietów?

POLSKA A NIEMCY.
Prasa niemiecka z 27.X II zamieszcza streszcze­

nie memorjału, wystosowanego do Rządu Rzeszy

przez Związki ojczyźniane wschodnich i zachod­
nich Prusaków; memorjał domaga się, ażeby delega­
cja niemiecka na konferencję rozbrojeniową wystą­
piła z żądaniem niezwłocznego zredukowania przez 
Polskę obecnego stanu sił zbrojnych do stanu rozbro­
jenia Niemiec. W razie odrzucenia tego żądania — 
podkreśla memorjał — Niemcy domagać się będą 
przyznania im prawa podwyższenia zbrojeń do sta­
nu, który uznają za „konieczny w interesie zabezpie­
czenia granic niemieckich". Memorjał powołuje się na 
rzekome niebezpieczeńsitwó, mające zagrażać P ru ­
som Wisohodnim ze strony Polski,

Prasa królewiecka 27-XII, wyraża wielkie zanie­
pokojenie z powodu artykułu Móniusa, umieszczonego 
dń. 12.XII. ib. r. w monachijiskieij „Allgeimeine Rund­
schau"; w artykule tym Mónius proponował rozwiąza­
nie sprawy „korytarza" na tej zasadzie, że Polska 
odda Niemcom, „korytarz", wzamian za co otrzyma­
łaby Deltę Wiślaną wraź z Gdynią, oraz północno- 
wschodnią część Prus Wschodnich.

POLSKA A GDANSK.
Danziger Neueste Nachrichten 23.X1I notując po­

głoskę o zamierzonem wprowadzeniu przez rząd pol­
ski zakazu na przywóz szeregu towarów oraz o pod­
wyższeniu sławek celnych, zaznacza, że zarządzenia 
te wywrą bardzo ujemny wpływ na handel gdański, 
znajdujący się i bez tego w obecnej chwili w ciężkich 
warunkach.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Trybuna Radziecka 23.X II  zamieszcza szereg no­

tatek o rzekomym wzroście ruchu rewolucyjnego w 
Polsce. Zdaniem pisma, robotnicy nie wierzą w skute­
czność środków, zastosowanych przez rząd polski ce­
lem zlikwidowania kryzysu gospodarczego, ii, szukają 
wyjścia z ciężkiej sytuacji przy pomocy, rewolucji, 
któralby oddała władzę w Polsce proletarjatowi.

Der Mittag 17-XII, (Dusseldorf) omawia walkę 
rządu polskiego z komunizmem. Dziennik donosi o 
licznych aresztowaniach w Polsce i  podkreśla,- że w 
Polsce walka z komunizmem jest planowo- przeprowa­
dzaną, mimo, że wywołała ona w Rosji Sowieckiej 
wielkie oburzenie.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
M OCARSTW A A  Z. S, R. R. 

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.

Izw iestja  25.XII  og łasza ją  kom unikat T assa w 
spraw ie  rzekom ego zam achu na  am b asad o ra  japoń- 
iskiiegioi w  M oskwie. 22 grudtaia urzędnik  k om isaria tu  
kom unikacji, k tórego  nazw isko kom unikat oznacza 
Literą G., zw rócił się do kolegjum  G. P. U. z ośw iad ­
czeniem  następu jącem : W  przeciągu  p rzeszło  3 jat
u trzym yw ał on znajom ość z członkiem  jednej z  misyj 
dyplom atycznych  w  M oskwie, p rzyczem  znajom ość 
Ita p o w sta ła  n a  t le  w spólnego za in teresow ania  p rzed ­
m iotam i s ta roży tnem u  Stopniowo członek m isji dyplo­
m atycznej zaczą ł uzyskiw ać od G. w iadom ości, do ty­
czące s tanu  kolei żelaznych w  ZSRR oraz o budow ie 
nioiwych linij kolejow ych. Od p o czą tk u  g rudnia czło­
n e k  misji dyplom atycznej p row adził rozm ow y w yłą­
cznie o w ydarzen iach  w  Maindżurji. Podczas jednej z 
tak ich  rozm ów  członek misji dyplom atycznej ośw iad ­
czył, iżeję ileby  w M ask wie dokonano zam achu na am ­
b asad o ra  japońskiego, to w yw ołałoby  to  wojnę po­
m iędzy  Jap o n ją  i ZSRR. Poniew aż uozędnik siowiecki 
G. n ie zareagow ał n a  to  ośw iadczenie, członek misji 
dyplom atycznej k ilk ak ro tn ie  ponaw ia ł tego rod za ju  
irioizmiowy a  n astęp n ie  o tw arcie  p rzekonyw ał G., iż z a ­
m ach na. am basadora  japońskiego  by łby  w ielkiem  
dzie łem  i  że G. pow inien  w ziąć na  siebie w ykonanie 
tego  zam achu. W  n astępnych  rozm ow ach członek mi­
sji dyplom atycznej podkreśla ł, że zam ach pow inien 
m ieć ch a ra k te r  dem onstracyjny i że w y starczy  w y­
strze lić  dwie kule z zardzew iałego nagan,u w  szybę 
sam ochodu am basadora japońskiego. Obywatel^ so­
w iecki G. zeznał, że zrozum iał w  jak  ickrcipnej oli 
p row okato ra  w ojny  chce go w ykorzystać wyżej w spo­
m niany  dyplom ata i w sk u tek  tego złożył zeznania w 
G. P. U., w yrażając całkow itą  skruchę. Ro spraw dzę 
mliu n iek tó ry ch  danych, zaw artych  w  zeznaniach G., 
komisisirjat sp raw  zagranicznych zw rócił się do, szefa 
miisji z żądaniem  natychm iastow ego opuszczenia przez, 
danego dyplom atę tery to rjum  ZSRR.

Izw iestja  26.X11 w koresp. z B ejpinu tw ierdzą, 
że rz ą d  manhiński o trzym ał depeszę od w ojskow ego 
g u b ern a to ra  Cinczao, Ju n  - Czena 0 ‘k ry tycznem  poło­
żen iu  Cinczaio. .Depesza podkreśla , że stacja kolejow a 
Sinmiin została  za ję ta  p rzez w ojska japońskie. R ząd 
nankińiski n ie w ydał żadnych zarządzeń, oczekując 
decyzji R ad y  Ligi N arodów , W  d- c. depesza pisze o  
tern, że oddziały  japońskie stoczyły walkę w zdłuż k o ­
le i G iodbandzy - Inkou i zajęły Fakuimyn. W  okoli­
cach  teg o  m iasta  oddziały  japońskie odparły  a ta k  n ie ­
regu larnego  oddziału  chińskiego, przyczem  100 żoł­
n ie rzy  chińskich zostało zabitych. W  G harbinie p rzed ­
staw ic ie le  sz tab u  japońskiego w yw arli nac isk  na gu 
bernatonai chińskiego!, a b y  zaw iesił w ydanie  ̂pism a 
„G ocysebao", k tó re  było, organem  nacjonalistycznej 
in teligencji chińskiej.

Izw iestja  24.XII  zam ieczczają kom unikat ag. 
„T assa", dem entu jący  w iadom ość, p o d an ą  przez^ p ra ­
sę  angielską, japońską i chińską, a zam ierzonej jako 
b y  pmzez Sow iety  sprzedaży  Japonji południowego, o d ­
c in k a  ko le i w schodnio - chińskiej. K om unikat stw ier­
dza, że zarząd  tej ko lei, jak  rów nież rz ą d  sow iecki m e 
czynił żadnych k ro k ó w  w  tym  k ie ru n k u  i  m e m a za)- 
m ianu odstąpienia odcinka południowego. n a  rzecz  
J a p o n ji  K om unikat zaprzecza  rów nież w iadom oś­
ciom, wg. k tó rych  Japończycy  _ zakupili w iększą iliosc 
akcyj ko le i wschodnio - chińskiej.

Druk. „K adra", W arszawa, Długa 50, tel 786-30.

SPR A W A  ROZBROJENIA.
La Tribuna 22.X II ,  w koresp. z Londynu, p rz y ­

taczając  pogłoskę o zamierzonean p rzez  A nglję  w strzy­
m aniu zbrojeń m orskich do czasu  zakończenia k o n ­
ferencji rozbrojeniow ej, w ylicza korzyści, jakie A n ­
g lja  m oże w ten  sposób osiągnąć, a —  w pierwszym  
rzędzie —  korzystny  oddźw ięk w  Stanach Z jedno­
czonych A- P., k tó re m ogą —  zdaniem  koresp. —  o d ­
pow iedzieć rów nież w strzym aniem  zbrojeń na  m o­
rzu. „A nglja  —  pisze w  d. c. koresp. —  niczem obec­
nie nie ryzykuje, a to  dlatego, że konferencja  albo 
doprow adzi do ograniczenia zbrojeń  tak że  w  innych 
m ocarstw ach, albo naw et gdy zakończy się niepow o­
dzeniem, to i wówczas Anglja. będzie m ia ła  dosyć 
czasu n a  opracow anie p rog ram u  zbrojeń bardziej o d ­
pow iadającego jej potrzebom ".

SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH.
Prasa królewiecka z  21X11  w d, c. zajm uje się u- 

chw ałą pruskiej izby rolniczej, skierow aną przeciwko 
Hindenlburgowi. .Prezydjum  Izby uchw aliło postaw ić 
pow yższą spraw ę jeszcze raz n a  po rządku  dziennym  
przyszłego walnego zgrom adzenia Izby, wychodząc z 
założenia, że p rz y  uchw alaniu wniosku nie zostały  do ­
chow ane pew ne form alności, wobec czego wniosek 
m usi być jeszcze raz  uchwalony- W ycofując się na  ca ­
łej limji z poprzednio zajm ow anego stanowiska, pre- 
zydljium Izby tw ierdzi obecnie, że „jest dalekie od 
Wszelkiej m yśli żądania ustąpienia H indenburga, gdyż 
byłoby to  wielkiem  nieszczęściem  dla Niemiec, a zw ła­
szcza d la  P ru s W schodnich".

National - Zeitang 16.XII ,  (Essen) donosi, że za ­
raz po zakończeniu „W eihnachtsfriede" hitlerow cy 
zam ierza ją  rozpocząć ożyw ioną akcję, skierow aną 
przeciw  rządow i i kom unistom . Dziennik inform uje, 
że na początek  stycznia projektow ane s ą  3 w ykłady  
Goebbelsa, R osenberga i przyw ódcy szwedzkich n a ro ­
dowych socjalistów  F urogarda. „W szystkie te  w y k ła­
d y  —  zaznacza ironicznie „N ational Ztg." —  będą b a r­
dzo legalne".

SY T U A C JA  PO LITY CZN A  NA LITW IE.
Lietuvos A idas  23.X I I  w a rt, wst, usiłu je  dowieść, 

że istnienie n a  Litwie .stronnictw : ch.-dem okratyczne­
go, ludowego i .socjaldem okratycznego —  nie m a n a j­
m niejszych podstaw , a to z pow odu niedostosow ania 
się tych .stronnictw do w arunków  w ew nętrznych p ań ­
stwa. D ziennik w yraża zadaw olenie z pow odu objęcia 
p rzed  pięciu la ty  rządów  na Litwie przez narodow ­
ców, i podkreśla , że tylko ci ostatni m ogą skierować 
życie polityczne k ra ju  na  właściwe tory.

Lietuvos Żinios 22-XII inform uje „na podstaw ie 
źródeł m iaradajnych", że — w zw iązku z ponownym  
wyborem  Sm etony n a  p rezy d en ta  państw a — żadne 
zm iany w gabinecie litew skim  w najbliższej p rzyszło ­
ści n ie są przew idziane.

W d- c. dziennik pisze o wzm ożeniu działalności 
politycznej p rzez opozycyjne stronnictw a: „G ospo­
d arcze"  i „F ederac ję  P racy"; wym ienione stronnictw a 
—  jak  wiadom o — w ykazyw ały dotyczczas praw ie 
całkow ity  zastój.

Lietuvos A idas 23.X I I  inform uje, że ostatnio 
p rzesta ł wychudzić jedyny n a  Litwie dziennik ro sy j­
ski „N asze Echo".

Prasa litewska 22.X I I  inform uje o uroczystem  
pogrzebaniu  w bazylice kow ieńskiej zwłok b. n u n cju ­
sza papieskiego na Litwie, m sgr. Faidutti'ego.

Drukows-.-.o na praw ach rękpptsn




